
ifcj,
IŁKER JER WARSZAWSKI.

Sob?ta< , „ „ Jl/o 9 9  Ju łro» Nawrócenie Śgo Pawła,
rczm a.—  Rok 1852. * /F—Dnia 12/24 Stycznia. —  Rok 1852.

Dziś w Kościele Śgo D o c i i a  po-Paulińskim , rozpo
czyna się uroczysta Nowenna, dla przygotowania w ier
nych do godnego obchodzenia Uroczystości N. MARJI 
P a n n y  O c z y s z c z e n i a . W ciągu trwania lej Nowenny, 
codzień jak zwykle, odprawia się Wotywa w Kaplicy 
N. MARJI P a n n y  Częstochowskiej, p o  której, celebru
jący wraz z ludem wiernym odprawia przepisane m o 
dlitwy.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, na przedstawienie JO. Xięcia N a 
m i e s t n i k a  Królestwa, mianować raczył Kawalerami O r
deru Śtej A n n y  I klassy, Jenerała-Majora Marka Alber- 
towa, Gubernatora Cywilnego Guberńji Płockiej-, oraz 
Rzeczywistych Radców S tanu: Łukasza Biernackiego, 
Zarządzającego Wydziałem Administracji Ogólnej w Ko- 
misji Rząd: S. W. iD .  Królestwa Polskiego; Edwarda 
Białoskórskiego, Gubernatora Cywilnego Guberńji R a 
domskiej; i Benedykta Tykla, Gubernatora Cywilnego 
Guberńji Augustowskiej.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, na przedstawienie JO. Xięcia Na
m i e s t n i k a  Królestwa, mianować raczył Kawalerami Ce 
s a r s k o - K r ó l e w s k i e g o  Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  I  klas
sy, Radcę Tajnego Ignacego Łaszczyńskiego, G uberna
tora Cywilnego Guberńji W arszawskiej, iRzeczywiste- 
go Radcę Stanu Feiixa Rumińskiego, Dyrektora W y
działu Dóbr i Lasów Rządowych w Koro:R. P. i Skarbu 
K rólestw a Polskiego.

Rozkazem C e s a r s k i m , Porucznik Edward Baron Mo- 
renheim, z pułku Huzarów Hr; Radeckiego, przezna
czony został na Adjutanta Jenerała Jazdy Barona Offen- 
berga, Dowódzcy 3go Korpusu piechoty.

Rozkaz dzienny Główno-zarządz.ającego W ydziałem  
Dróg Komunikacji i B udncl Publicznych, z  dnia. 23  
Listopada  , 1851 roku, Nr 2 2 3 :—  »N a j j a ś n i e j s z y  CE
SARZ JM ć ,  Najwyżej rozkazać raczył: 1) Zbudować 
drogę żelazną pomiędzy Petersburgiem  i Warszawą. 
2) Drogę tę mianować Drogą Żelazną Petersburgsko- 
W arszawshą. 3) Roboty rozpocząć wraz z rokiem 
1852 jednoczasowieod Petersburga  i od Warszawy. — 
Zarząd tej drogi polecam Towarzyszowi Główno-za- 
rządzającego Wydziałem D róg  Komunikacji i Budowl 
Publicznych, Jenerałowi-Majorowi Inżenjerów Gerstfel- 
dowt. Cały zarząd robót rozdziela się na ośm Działów: 
P ierw szy D zia ł od Petersburga  do Ługi, ma wiorst 
12772. D rugi D ział od Ł ug i do Pskowa, 12872. Trze- 
cADztał od Pskowa na Ostrów  do Rzeźycy, 15472. 
Czwarty D ział od R zezy cy do Dynaburga, 82*/*. Pią 
ty  D zia ł od Dynaburga  do Wilna, 146. Szósty D zia ł 
od Wilna do Grodna, 136. Siódm y D ział od Grodna 
do Białego stoku , 7274. Osmy D ział od Białego-Sto- 
ku  do W arszawy, 16374 wiodst. Zostają mianowani 
Naczelnikami Działów wszelkich robót Drogi żelaznej: 
Pierwszego, Podpułkownik Inżenjerów A lexiejew ski. 
D rugiego,Podpułkownik Inżenjerów Hofmeister. S ió

dmego, Podpułkow nik  Inżenjerów G ravel. Ósmego, 
Podpułkownik Inżenjerów Meinhardt. Zostają mia
nowani Budowniczemi m ostów: W Dynaburgu, na 
rzece Dźwinie Zachodniej, Podpułkownik Inżenjerów 
Ż uraw ski. W Wilnie, na Wilii, Podpułkownik Iuże- 
njerów Krutikow. Zostają przeznaczeni do Zarządu ro 
bót Petersburgsko- W arszaw skiej Drogi żelaznej, Po
rucznicy Inżenierów: Pawłowski 2gi, Peters i Szpilew. 
Podporucznicy Inżenierów: Liw ański i Ridet. Cho
rąży Inżenjerów Loewstróm. (Podpisano): Jenerał-  
Adjutant Hrabia Kltinmichel.

N. PAN, na przedstawienie N a m i e s t n i k a  Królestwa 
Polskiego, udzielić raczył Grzegorzowi Romanowiczo- 
wi, b. Masztalerzowi przy Stadzie Rządowem koni w Ja 
nowie, ostatecznie Śołtysowi Ekonomji Janowskiej, 
przez wzgląd ns przeszło 27-letnią ciągle gorliwą służbę 
jego i niemożność zapracowania na swe utrzymanie, 
z powodu kalectwa, wsparcie dożywotnie po rsr .  70 
rocznie.

P. Balan Rrólewsko-Pruski Radca Tajny Legacyjny, 
b. Konsul Jeneralny P ruski w W arszawie, mianowany 
został Kawalerem Orderu Orła Czerwonego III klassy 
z kokardą.

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Staroza- 
konnych w W arszawie, odebrała wMcu Grudniu r. z. 
następujące ofiary dobroczynne na rzecz zakładu jej kie
runkowi powierzonego:,  od W W. P P .  L. G. rs, 4 k. 5. 
od S. Natansona rs.  2 fc. 43; od Al: Giwartowskiego 
rs. 1 kop. 80; w naturze: od H. E. 216 prześcieradeł 
białych; od Mathiasa Cohn 100 par pantofli; od J. Wer
nera  48 fun: świec łojowych. —  Z upoważnienia Pre- 
zydującego, Członek Rady S. Hopfenbium.

JW . Hr. Jerzy von der Decken, Jenerai-Porucz: Wojsk 
Hannowerskich, który wysłany był w Poselstwie Nad- 
zwyczajnem odN. J e r z e g o  Vgo Króla Hannowerskiego 
do Dworu N. PANA, wracając z Petersburga, przybył 
do W arszawy. W orszaku Hr: von der Decken, znajdu
ją  się: Major Baron vonSichard  i Porucznik Hr: von 
Grotę, oba w służbie Hannowerskiej. (Jenerał Hr: von 
der Decken, jest Małżonkiem J .X .  W.Xiężnej Ludwiki 
H essen-Kassel, Córki Landgrafa Fryderyka.)

Porucznik marynarki angielskiej Pim, wyjechał do 
Londynu.

Nabożeństwo żałobne, za duszę ś. p. Xawerego Boja- 
sińskiego, b. Naczelnika Sekcji w RomiSsji R. P. i S., 
na dzień dzisiejszy ogłoszone, odbędzie się w następny 
Poniedziałek, to jest dnia 26 b. m. o godz: lOtej z rana, 
w Kościele X X. Kapucynów; na które, w ciężkim po
grążona smutku Żona, wraz z Dziećmi, szanownych 
Krewnych, Przyjaciół,  Znajomych i Kolegów zmarłe
go, najuprzejmiej zaprasza.

Nakładem Xięgarni Bernstejna, przy ulicy M i o d o w e j  
pod Nr 483, wyszedł z druku zeszyt 5ty dzieła pod t j t :



Nauka rozum owanej p ra k ty k i p rzem ys łu  gospodar
skiego, przez Dra Fr: i .  Otto, za współdziałaniem Ka
rola Siem ens, t łumaczył T. Szczepański. Zeszyt ten 
obejmuje: Dokończenie gorzelnictwa, oraz wyrabianie 
drożdży, wódek słodkich i likworów. Prenumerata na 
to dzieło w dwóch tomach z 2 2 5  drzeworytami w tex- 
cie i wielą tablicami sztychowanemi, w ynosi rs. 7 k. 20 .  
Pocztą prenumerata wynosi rs. 7 kop. 80. Ktoby zaś 
z szanownych Osób na prowincji, a mianowicie w odle
głych Gubernjach zamieszkałych, życzył sobie zeszyty 
pojedyncze powyższego dzieła otrzymywać w oddziel
nych kopertach, raczy nadesłać rs. 8  kop. 80, albo do 
Expedycji Gazet w W arszaw ie, albo do Xięgarni p o w y ż
szej, z podaniem wyraźnie nazwiska, miejsca zamieszka
nia i ostatniej Stacji pocztowej.

Jutro o godzinie le j  z południa, odbędzie się.posie-  
dzeriie Opiekunek zakładu sierot i sal ochron W arsza 
w skiego  T ow arzystw a Dobroczynności.

Najpierwsza w kraju naszym Fabryka Luster P. Izy
dora S ilberberg , nowo-przeniesiona do wspaniałego  
lokalu w domu W W. Piotrowskich  pod Nr 4 9 6  przy 
rogu ulic Miodowej i Senatorskiej, od czasu powrotu  
z zagranicy gorliwego jej Przedsiębiercy, znacznie zo 
stała rozprzestrzenioną na stopie odpowiedniej w szel
kiej konkurencji, nie tylko tutejszej, ale i zagranicznej. 
Pomijając znaną staranność i dokładność jej wyrobów,  
dodać nam wypada, iż dogodność Publiczności wielce 
zyskała przez urządzenie obok rzeczonej fabryki: G łó 
wnego Składu Luster, w salonach prawdziwie k ry s z ta 
łowych, gdzie oko i gust kupujących z łatwością na
potkają przedmioty najwłaściwiej ich potrzebie odpo
wiadające. Począwszy od najdrobniejszych tualetek 
biurkowych, do najkolosalniejszych zwierciadeł i tru- 
mo; począwszy od ceny 75 kop: do rs. 9 0 0  i wyżej; od 
najskromniejszych ram jesionowych i jaworowych, do 
przepysznych palisandrowych i z łoconych , lub sm a
kiem artystycznym cyzelowanych, dobór tak jest roz
liczny i zadowalający, że fabryka P .  Izydora Sitber- 
berg, zachowuje pierwszeństwo nietylko pod wzglę
dem zakładu, ale także pod względem postępu w za
spokajaniu wymagań Publiczności, mianowicie przez 
znaczne cen zniżenie, dotąd u nas nie praktykowane.

Wczoraj złożono w Redakcji K urjera  od T. R. zm .  
Opalowa, kop. 75, na odnowienie Ołtarza Cudownego  
P A N A  JEZUSA przy słupie, w Kościele X X .  K arm eli
tów  na Rrakows:-Przedm:. —  Od Teressy G uzow skiej 
kop. 50, ua światło przed statuą M ATK I BOZKIEJ, 
wzniesioną przed Kościołem X X .  Reform atów.-— Zaś 
bezimiennie kop. sr .3 0 ,  dla Kaleki w  domu W. Grymo- 
w skiego.

Trzy czarne domina , spięciami z drobnych brylan
cików na głowie odznaczające się, a z których jedno na 
3ej m askaradzie  tak niekorzystnie oświadczyło blon
dynowi L. G., iż przyjaciel jego  J. O. nie może mieć 
najmniejszej nadziei w uzyskaniu wzajemności od M. 
W ., czem okropnie J. O. zmartwiony; nie wierząc 
jeszcze temu, i uważając to za żart, bliższego wyjaśnie
nia na 4tej m askaradzie  od tychże domin, tak L. G. jak 
i J. O. z niecierpliwością oczekiwać będą.

Wczoraj R edakcja  Kur je r a  otrzymała znowu różne  
do domin  wezwania dotyczące maskarady jutrzejszej, 
lecz w braku miejsca w dzisiejszym Numerze odkłada te 
odezwy do jutrzejszego Numeru, w którym nie om ie 
szka je pomieścić.

Wczoraj spadło tu wiele bardzo śn iegu , sa n k i  zno
wu ukazały się.

Do dzisiejszego Kurjera,dołącza się na W arszaw ę, do 
niektórych exemplarzy, mianowicie znajdujących się  
w miejscach liczniej przez Publiczność uczęszczanych,  
Cennik wszelkiego rodzaju nasion, znajdujących się  
u P . Karola Henryka W agnera  w R ydze. Gdyby kto 
wszakże, pragnął poczynić jakie zamówienia na takowe, 
w takim razie winien zgłosić się do P. Henryka Krem- 
ky, Właściciela Handlu Win, przy ulicy Wierzbowej, 
w domu L. A. D m uszew skiego, gdzie Redakcja K u rje
ra .  KtoEy zaś z przybyłych z prowincji osób, życzył  
przejrzeć ten wykaz, znajdzie go zawsze tak u tegoż P.  
Krem ky, jako i w Redakcji Kurjera.

Kurs wczorajszy: za pół- im perjały ,dająrs .5  k. 1 S'/z; 
za dukaty hol: now e ważne, dają rs. 3; listy zastawne  
nowe, za 100 zł., żądają rs. 15, dają rs. 14 k. 97725 
wartość kuponu k. 5 1/*-

Dziś na scenie naszej powitamy znowu Artystkę ope
ry W a rsza w sk ie j Pannę Paulinę Rivoli, która po kilko- 
miesięcznej nieobecności w W arszaw ie, kształcąc się  
na wzorach zagranicznych Artystek, powróciła z nowe- 
mi zasobami sztuki. Tak więc grono liczących się obe
cnie do opery artystów, powiększone zostało pięknym  
taleutem w osobie Panny Rivoli. Bez zaprzeczenia, n i
gdy może niemieliśmy świetniejszego składu opery  
w W arszaw ie, jak w chwili obecnej. Z goszczących bo
wiem zagranicznych artystek, posiadamy Panią Sikor- 
skę-M orjani, której znakomity talent już Publiczność  
poznała; Pannę Aurorę Vatesi, tyle lubioną od Publi
czności Artystkę; oraz dwie siostry Panny Marję i Hea-  
ryettę Sulzer, z których pierwsza jako sopran  a druga 
jako kontr-alt, oddawna już odbierają na scenie naszej 
oklaski. Że oklaski te są  sprawiedliwe i zasłużone, d o 
wiodło nam tego kilkokrotne i w różnorodnych operach 
wystąpienie na scenie tych sióstr M arji i H enryetty. 
Niezbyt jeszcze dawno podziwialiśmy rozczulający i pe
łen świeżości g łos  P. H enryetty  w Lindzie, pamiętnej 
pierwszem ukazaniem się P. Sikorskiej-M orjani. Z ar
tystek powrotnych, szczyciroysięsłusznie P. R yw acką, 
i teraz jak powiedzieliśmy wyżej, Panną Pauliną R ivoli. 
Resztę składu opery naszej, pod dyrekcją P P . Nide- 
ckiego  i Q uatrini, oddawna każdemu znanego, tak pod 
względem tatentu pierwszych artystów naszych, jako i 
obcych, niemniej także i Artystek, nie sądzim potrze- 
bnem wyliczać w tym krótkim naszym poglądzie.

Wczoraj w Testrze Rozmaitości przywołani zostali:  
po Kom: Doktor Robin, Panna Moroz i Pan Komoro
w s k i  po 3-kroć; po Rom: Chłopiec okrętow y , P P . Kró- 
likow skiS -b toć  i K a ra siń sk i 2-kroć; po Balecie W ese
le w Ojcowie, Wszyscy, i oddzielnie Pani Turczynow icz, 
Panny D am se , Karolina S trau s, oraz PP. M eunier,  
Popiel i K rzesiń sk i.
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W  zeszłą Niedzielę popołudniu , we stsiW ólka-M łę- 
c/ta, w gminie Glinianka  w Pcie S tan isław ow sk im , na 
trakcie Lubelskim , 12cie wiorst za M iłosną  położonej,  
w ilk  wściekły pokąsał owce, bydło i w łościanina tej
że wsi Bartłomieja Niemca; lecz przybyły na krzyk 
włościan, starozakonny, z imienia w tej chwili niewiado
my, siekierą w łeb  uderzywszy, na miejscu go zabił.

A n g l j a . —  Times donosi, że z powodu bilu reformy, 
w gabinecie niezgoda panuje. Nie ulega wątpliwości,  
że wkrótce po zwołaniu Parlamentu, izba niższa rozwią
zaną zostanie, albowiem gabinet w żadnej ważnej kwe-  
stji na większość liczyć nie może. Rady gabinetowe  
prawie codzień odbywają się w ministerjum spraw za
granicznych.—  Do Plymouth  przywieziono znowu 11 o- 
sób uratowanych z parostatku Amazone; jakiś okręt hol- 
len dersk i spotkał ich czółno aż w zatoce B isk a jsk ie j.
—  Flotta w Lizbonie stojąca, ma być powołaną do An- 
g lj i . —  Lord Mahoń wydaje wraz z P .  C ardwel pośm ier
tne dzieło Sir R. Peel.

A o s t r j a . Wiedeń 19go S tyczn ia . —  Hr: Chambord  
przejeżdżał tędy do Frohsdorff. —  Pomiędzy nowo-  
mianowanemi Feldmarszałkami-Porucznikami, znajdu
je się X iążę F e lix  Jabłonow ski. —  Minister spraw w e
wnętrznych rozkazał, by posiedzenia rad gminowych  
były tajne. —  Spodziewają się tu Hr: Trapani, brata 
Rróia N eapolitańskiego . —  Wkrótce Romissja W oj
skowa wyznaczy miejsce budowy stałego mostu na rze
ce Po, przez który poprowadzą kolej żelazną Włoch 
środkowych; Romissja obradująca w Modenie, dotąd 
jeszcze nie wyznaczyła jednak ostatecznie kierunku tej 
kolei. — Rząd a u str ja ck i  myśli posłać sw ego p e łno
mocnika na kongres celny do B erlina .—• Xżę Sohwar- 
zenberg  przychodzi do zdrowia.

F r a n c j a . P a ryż ISgo S tyczn ia .—  Wybory do Ciała 
Prawodawczego mają być naznaczone na 19go Lutego, 
Ciało Prawodawcze zaś ma się zebrać w pierwszych  
dniach Marca. Zaraz po zebraniu Senatu, Prezydent ma  
sprawić, że Ciało to przez senatus consultum  zm ie
ni rotę przysięgi w konstytucji naznaczoną. —  Jutro  
lub pojutrze Monitor ogłos i listę nowych Senatorów;  
rząd będzie miał jawnych swoich kandydatów do Ciała 
Prawodawczego i tych na wyborach popierać będzie.—  
Prezydent ciągle zajmuje się zbadaniem środków, które- 
mi można los klas pracujących polepszyć. —  Z Anglji 
donoszą, że wielu Reprezentantów Francuzkich  odpły
nęło w tych dniach do StanówZjed:, lub do Mexyku, gdzie 
myślą w handlu i przemyśle znaleźć uczciwe utrzymanie.
—  Cudzoziemców coraz więcej do P a ryża  przybywa.—  
Panią S and  aresztowano podobno w departamencie In- 
dre-et-Loire. —  Fregata parowa Canada, wypłynęła  
iH a w ru  do B restu , mając na pokładzie 4 6 8  osób ska
zanych na deportację.— Ciągle na ulicach spotykać m o 
żna b. gwardzistów narodowych, niosących do merostw  
karabiny i pałasze, dane im przez rząd w  184*8 r.; jutro 
kończy się termin dobrowolnego zwrotu broni.— Wkrót
ce ogłoszą dekret otwierający kredyt z 2 do 7 miljo- 
nów fr. dla rozpoczęcia robót dokończenia Luwru; ar
chitekt Duban  ma te roboty prowadzić.—  Znany aero
nauts P. Pelin, który zajmował się wynalazkiem sp o 

sobu kierowania balonami w powietrzu, i jak mniema, 
sposób ten wynalazł, odpłynął do A m eryki, sądząc że 
tam łatwiej mu przyjdzie zebrać fundusze potrzebne 
do odbywania prób koniecznych. —  W P aryżu  liczą 
2 7 ,9 3 8  powozów prywatnych i publicznych,rozwożących 
dziennie 2 0 0 ,0 5 4  osób, czyli na rok przeszło 57 miljo- 
n ów  osób; oprocztego  liczą 32,321 wozów do przewo
żenia rzeczy; długość ulic P a ryża  wynosi 5 00  kilome
trów, gdyby zaś owe wszystkie wozy i powozy zaprzę
żone koło siebie postawiono, zyskanoby linję długą na 
3 0 0  kilometrów.—  Monitor o g ło s i ł  dekreta ozdabiają
ce 5ciu dzisiejszych Ministrów orderem legjihonorow ej. 
—  Prezydent ozdobił wielkim krzyżem le g ji honorowej 
szwajcarskiego Jenerała Dufour, który był kiedyś oso 
bistym przyjacielem, a nawet opiekunem Ludwika Na
poleona, gdy ten szukał schronienia w S zw a jcarji.  —  
Na nabożeństwie żałobnem Marszałka Jlnego S oulta; 
Xcia D alm acji, w Kościele domu Inwalidów w Paryżu, 
uważano młodą S iostrę  M iłosierdzia, reguły Ś .  W i n 
c e n t e g o  a Paulo, gorzko płaczącą. Była to wnuczka  
Xięcia, córka Margrabiego de Mornay, która niedawno 

» opuściła świat, poświęcając się usługom chorych i b ie
dnych.

N i e m c y . —  Rząd H eski przedstawił Romissarzom  
P ru s  i A u śtrji, projekt nowej ustawy dla swego kraju; 
chce ją następnie złożyć bundestagowi, —  W Szwery- 
nie  kupcom i restauratorom przypomniano obowiązek  
święcenia ścisłego Niedzieli.

W ł o c h y . —  W Turynie Izba deputowanych na posie- 
dzeniutajnem dała nieprzychylne votum  co do nowej p o 
życzki; giełda bardzo dobrze jednak to vo tu m liby  przyję
ła .— W R zym ie  w d. 12 w \kobo,\e\e H iszpańskim  odśpie
wano T e  D e c m , z powodu szczęśliwego rozwiązania  
Rrólowej Izabelli; na kilka dni wprzód w Kościele Śgo  
L u d w i k a  podobneż Nabożeństwo odbyto z powodu w y 
boru Prezydenta Rzplitej. W d. 4  b. m. P a p i e ż  w  swej 
Kaplicy pob łogosław ił  wyprawę dziecinną, którą prze
syła w darze córce Rrólowej H iszpańskiej. Monar
chowie Rzymsko-Katoliccy wielką wagę przywiązują do 
tego pobłogosławienia bielizny, mającej służyć do obwi
nięcia ich dzieci. Tym razem jeszcze dar jest bardzo wspa
niały; bielizna wszelka jest obszyta kosztownemi bra- 
banckiemi koronkami; guziki są to kamee osadzone  
brylantami, przedstawiają zaś one postaci Świętych, su
knie są haftowane z bogactwem i sztuką niezmierną. 
Na wspaniałej szarfie z białego atłasu przedstawiohó 
pięknym pędzlem w rogu Chrzest CHRYSTUSA PANA; 
szarfa ta ma służyć do obwinięcia Xiężniczki po cere- 
monji.  Cała ta wyprawa umieszczoną jest w koszyku  
z jedwabnej białej morowej materji, ten zaś jest zam
knięty w kuferku hebanówym bógato rzeźbionym. —  
W  porównaniu z rokiem zeszłym, mdło w R zym ie  bawi 
cudzoziemców.

R o z m a i t o ś c i . —  Dziennik wychodzący w Graubun- 
dek  (w S zw a jca rji) dowodzi, że Ludwik Napoleon po
chodzi ze strony macierzystej ze wsi Ig is  pod Chur, oa 
Chrystyna Taschera , urodzonego w rokil 1671. Syn 
jego Marcin, udał się do P aryża , z tamtąd do Marty
n iki, gdzie rodzina jego przybrała tytuł Hrabiowski i
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nazwi sko  Tascher de la  Pagerie. Cesar zowa Józefina  
pochodzi ła  z tej famil j i .  (Mylne to twierdzenie.  Już  
w r. 1750,  C la iram baut, Geńealogista  Kró l ewski ,  sp r a 
wdza ł  dowody szlacheckie rodziny Tascher , wylegi ty
mowane j  przed In t endent ami  Kró lewsk i cmi  r .  1667.  
P i e rws zym  z znanych p rzodków tej rodziny,  był  Wilhe lm 
T ascher , pos iadacz dób r  B rem ean t w r.  1455.  Wieki em 
później ,  po tomkowie  jego używali  już nazwi ska  de la  
P agerie. Dziadek Cesarzowej ,k tóry  osiadł  na M artyni-  
c e l mi a ł  imie Kacper Józef. Ojciec Mona rch in i  był  Pa- 
z iem Delf inowej r.  1752) .—  Sprawozdani e  o t rzęs ieniu 
ziemi  w A lb a n ji , podane przez gazetę T rye s tsk ą , zmie
nia dawne  liczby; wszelako zast raszający przeds tawia  
ob raz  zniszczenia.  W obwodach Ariona  i B er a t. zapa
dło  się op rócz  budynków publicznych,  5 , 189  domów,  
13 chanów,  70  meczetów i 15 klasz torów tu re ck ich , 
96m Eg azy nó w,  6 Kościołów i 4  mosty;  częściowo zaś 
zburzonych 649 dom ów,  8 chanów,  9 meczetów,  166 
magazynów i 7 Kościołów.  Zginęło ludzi 1,205,  cięż
ko ran ionych i kBleków 1,580.  Straty w bydle r oga t em 
liczą na 11 ,572 sztuk.  — W P eszcie  wys tawiono na 
spr zedaż  złoty pierścień,  z pieczęcią Kró l a  Ludw ika  
I fg o ,  poległego pod Mohaczem. —  Lokaj  nie wiedząc 
jak Panu  p rzypomnieć  o swoich imieninach,  zaczął  m u  
winszować  zdrowia,  fo r t uny,  i t. d. n C ó ż t o ? ”  zawo ła ł  
P an ,  »przecież J o  moich  imienin jeszcze daleko!” »Ale 
m oje  są dzisiaj” , odrzekł  lokaj .  Pan  się u śmiechną ł ,  
i obda rzył  go podarkiem.

* P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Bielicki Jan Oby: z Domaradzyna n r 608; Burk W illi: Kup: z Dre

zna n r 634; Dembiński T y tus Oby: z Nieś,tempowa nr 384; Demblin 
Henr Hr. z W iednia n r 634; Gołcz Adam Oby: z.Polniszcwa nr 584; 
Krupski Alex: Ob: z Szydłowca nr 421; M arx Aug: luźen: z Karlsruhe 
n r  413; P^leprzecki Maxy: Oby: z Bruxelli nr 625; Słąuka Alex: Oby: 
z Jastrzębi nr 584; S o łtykF ran : Oby: z Piastowa nr 5S4; W ężyk  
W lad: Ob: zToporow a nr 476; Zamoyski Tom: Hr. z Maciejowic.

IfCyjtchali-. Czajkowski Kazim: Oby: do T ruskaw y; Gostomski 
Stan: Oby: do Skotnik; Miaskowska Julja ŻonaRefer: Stanu do P a ry 
ża; Rychier Wilh: M ajster O krętow y do Gdańska; Zaw isza Aug:Ob: 
do Sadkowic.

DOjlJESlEPA-
Od dnia 24 b. m. do dnia Igo  Kwietnia r. b., je s t ŁORAŁdo 

najęcia przy ulicy Królewskiej pod N r 1065, z 4ch Pokoi, Ku
c h n i  i Spiżarki. Wiadomość na miejscu.

Potrzebne są P A N W  do Magazynu S trojów , kompletnie 
uzdatuione, za starsze; oraz do K raw iecczyzny S tarsza Panna, 
pod N r 388, dom. Tarnowskich, p rzy  ulicy K rakow .-Przedm :.—  
Potrzebny UCZEŃ do Farbiarza. W iadomość tamże.

DOM w Rawie pod N r 2m położony, sprzedany zostanie 
przez publiczną licy tację, w' drodze działów w T ryb: Cyw: 
w W arszaw ie odbyć się m ającą, d. 8 /2 0  Stycznia r. b. o 
godz: 4 popołudniu. L icytacja zacznie się od summy rsr. 

1744 k. 81. Vadjum rs. 750. Zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży 
przejrzeć można w Kancel: P isarza T ryb: W ydz: II, i u popierają
cego sprzedaż Andr: Brzezińskiego Patrona w  W arsz:, p rzy  ulicy 
S to -jersk ie j pod N r 1768 zamieszkałego.

APTEK A na prowincji, czyniąca dochodu rocznego 7 do 800 0 z łp :c 
7,a cenę przystępną je s t do sprzedaniu. Bliższa wiadomość u W . 
Galie m aterjalisty  w  W arszaw ie, lub u w łaściciela w mieście 
P rzysusze .

Przechodząc w tych dniach ulicam i: Krak:-Przcdm:, Mazowie
ck ą  do M arszałkowskiej, zgubiony został KLUCZYK od szafki;

uprasza się Znalazcy, o łaska w e zwrócenie go do Składu Obić 
papierow ych na Saskim placu, za nagrodą.

W  Magazynie moim, s ą  dó w ynajęcia  D O M 
KA z a tłasu  czarnego lyońskiego, koronkami ob
szyw ane, odznaczające się dobrym gustem i zupeł
ną św ieżością, po cenach um iarkowanych; oraz S tro 

je  Damskie i Suknie, w ykończają się z najw iększą akuratnością. 
Dom Kirkowa Nr 41 6 , ulica Krako:-Przedm :.—  J. S chade.

Od dnia Igo Lutego, na- K w arta ł, albo do Sgo Jana r. b ., po 
trzebne je s t MIESZKANIE, składające się z 4ch Pokoi i Kuchni, 
w  środku m iasta, przytem  jeżeli można mieć W ozow nię na je 
den powóz i Stajnię na p a rę  koni. Ktoby mial takow e, niech 
przyszłe wiadomość do pałacu Prym asow skiego, w  lewym  paw i
lonie, do Biura 3go Okręgu Korpusu Żandarm ów.

OSOBA, uzdatniona do szycia i kraw iecczyzny, życzy p rzy 
ją ć  miejsce do Magazynu lub też do pryw atnego domu. W iado
mość p rzy  ulicy Grzybowskiej Nr 1026, u S tolarza, naprzeciw  
domu Gaja.

W  Magazynie istniejącym  w  bramie T eatru  W ielkiego, p rzy 
sposobiono DOMINA zupełnie nowe, w  św ieżym  guście, po 
cenie um iarkow anej.

W  mieście P iotrkow ic, je s t dla braku miejsca do sprzedania 
ca ły  garn itu r M E B L U  palisandrowych, pod korzyslnem i w a
runkami. W iadom ość u Stróża Gimnazjum w temże mieście

Do Składu H erbaty Chińskiej, Kupca Jana GRYDINA 2go,l 
Sprzy ulicy N ow y-Sw iat Nro 125'1, w prost Ja tek  Rzeźniczych,ę 
Inadszedł transport JESIOTKA i SYE1IŁEPI.

W przechodzieod Kolei, ulicam i: M arszałkow ską, Sto-K rzyzką, 
N ow ym -Św iatem , ku Poczcie, zgubioną została PACZKA rożnych 
papierów, do W iucentego Lewandowskiego należąca; poszkodo
w any uprasza o zw rot takow ych , do Kantoru G azety Policyjnej.

Trzy  P O K O J E  i KUCHNIA,  z MEBLAMI ,  do 
najęcia otf I go  L u t c g o r .  b,; wiadomość na 2gi em p ię 
trze przy ulicy Nowy-Swiat  Nro 1261.

HYACYŃTÓW , T A C E TO W , NARCYZÓW , T U 
LIPANÓW  kwitDących i rozkw itających, w  roz
maitych kolorach, n a b y ć  m o ż n a  wazonik od zł. 1 do 
zł. I g r .  15, w  Sklepie Owoców Gołębiewskiej, przy 

ulicy K rak.-Przedm : N r 410, w d o m u  Hr. Krasińskiego, obok Sgo 
K rzyża. „  ,

Potrzebną je s t na starszego Czeladnika do prowadzenia F ab ry - 
ki, OSOBA stosownie usposobiona w profesji GARBARSKIEJ i opa
trzona dobremi św iadectw am i. W iadomość przy ulicy Oboźnej 
w  Fabryce W yrobów  Garbarskich Nro 2794.

W  Magazynie S trojów  Damskich przy  ulicy Miodowej w domu 
W . Lesser, obok Jubilera i w ystaw y M armurów, przyjm ują się 
STROJE do roboty po cenie znacznie zniżonej: od sukni z ub ra
niem zl: 12, od gładkiej z ł. 8; od stanika z rękaw am i zł. 6; od 
m antyli lub kaftana zł. 5, wszystko w y r a b i a  s i ę  podług najśw ież
szych modeli Paryzkich. —  Tamże potrzebne są PANNY uzda
tnione do Strojów  i Sukien.

W dniu 13/ i o  Stycznia r. b. o godz: 4  z południa, sprze
daną zostanie w Trybunale Cywilnym W arszaw skim , 
NIERUCHOMOŚĆ pod N r 87 b, w  Pradze położona. 
L icytacja rozpocznie się od kw oty rs: 150 jako zniżo

nej taxy . W adium w takiej ilości je s t wymagane. W arunki przej
rzeć można u Maderskiego Patrona, w mieszkaniu j ego pod Nr 489c.

Dziś rano ciepła stopni 1. W czoraj w  południe ciepła 2.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 8 cali 11.
TEA TR  W IELKI. Ju tro , N a p i j  M iłosny .

TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , Ś lu b y  P an ieńskie .

Ju tro , 4ta M a ska ra d a ;  w  czasie której w Teatrze Wielkim 
T ańce, a w Teatrze Rozmaitości 4 ty akt Krotochwili T a lizm a n , 
z Quodlibctcm komicznym.

ri ;M.

W D rukarni K urjera W ars*:.—  Wolz.o drukować. W arszaw a d. 12 (24J Stycznia 1852 r .—  S tarszy  Cenzor L .T . T rip p lin .


